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Tempora -niutanitor et nos m ula-  
m ur  in iilis. S ta ra  ta  m aksym a ła ­
c ińska nigdy m o ż ć 'n ie  m ia ła  więk­
szego  zastosowania jak  av życiu os ta t­
niego lat dziesiątka, bo nigdy może 
czasy i w aru n k i  życia nie uległy w 
krófikiim stosunkowo okresie lak grun­
townej 'przemianie, jak obecnie. Nic 
Ziutom dziwnego, że i ustosunkowanie 
współczesnego cz łow ickąjdo  życia i 
jogo zagadnień jest dziś n iem al n a  
wszystk ich  punikitach odmienno od 
dawniejszego. Ta zm ian a  poglądów i 
zapatryw ań  zaznaczy ła  się szczegól­
niej wyirażnie w kwostji fwndoiwainia 
rodziny i kweslji potomstwa. Trudno 
ści dzisiejszej egzystencji, szalona 
drożyzna i c iasnota zarobkowa, a  na- 
dewszysitko b rak  mieszkań stawiają 
przed młodymi Judźmi, p ragnącym i 
założyć Ognisko rodzinne nieprzezwy­
ciężone n iem al przeszkody. Wjpływa 
to ham ująco wówczas, gdy dwojn hj 
dzi pragnie się połączyć Węzłom tnał 
żeńskim, aile stoikroe więcej nasuWa 
wątpliwości, j' gdy chodzi o przybytek 
rodzinny, o to, co dawniej uważane 
było w każdem  m ałżeństwie żk  bło­
gosławieństwo Boże. O ile skłonność 
w zajem na i na tu ra lne  polirzoby życia 

■ sił dość silnym motorem do przezwy­
ciężenia oporów w ew nętrznych  dla 
zaw arcia  m ałżeństw a, o ty le  coraz 
bardziej powszechne jest zdanie, że 
na  dziecko nie każde małżefetw-o m o­
że i powinno sobie pozwolić,

Bo nie tylko względy egoistyczne 
są powodem tuj restrykcji, ale i po­
czucie odpowiedajaJności wobće nowe­
go człowieka, który m a prawo do ta­
kich warunków fizycznych i moral­
nych, aby m ógł,.osiągnąć pełnię roz­
woju fizycznego i morał nogo.

Przeciwko bezwzględnemu „krzy­
kowi za dzieckiem", któremu jeszcze 
Zawsze hoiduje V rancja z obawy przed 
de,populacją, powstaje teza nowa.. 
Szczególnie śmiały wyraz da/ją jeij naj 
bardziej niezależne w swoich poglą­
dach na życie kobiety amerykańskie, 
które nie w ahały się rzucić hasła o- 
gram czeria swobody wydawania na 
świat pcHiżhstwa. Zasada ta głosi, żc 
tylko wtedy wolno mieć dziecko, jeśli 
można jc wychować w zdrowych w a­
runkach i zapewnić mu powietrze, 
światło, należyte odżywianie i wy­
kształcenie jc. Zasada ta znajduje 
szeroki oddźwięk i u nas w Europie, 
gdzie warunki życia są jeszcze trud­
niejsze. Lecz o ile nie można odmówić 
•jej‘.słuszności w wtolu wypadkach to 
jednak trzeba przyznać, że wyznawcy

tego hasła posuwają siędezęsto za da- 
ioko, zapominając o tein, że najwięk- 
szern szczęściom życia jest posiadanie 
dziecka własnego i nie wolno lekko­
myślnie lego szczęścia się pozbawiać, 
jeśli Nemezis nietna dosięgnąć - dezer­
terów z pod togó sżtandaru w sposób 
nieraz niezwykle okrutny. Dlatego 
młode m ałżeństwa powiinne s±ę w y­
strzegać, aby ostrożność i rozsądek 
nie zaprowadził k h za daleko.

Przew ażna ilość dzisiejszych m ał­
żeństw bowiem, nie m a zam iaru wy­
rzekać się dziecka raz na zawsze, ale 
zazwyczaj czeka się z tym „iluksu- 
sem“ do lepszych czasów. A ponieważ 
o, lepszej^, szczególniej o zupełnie do 
' -Te czńSy, dzisiaj niełatwo, więc ćze 
kanie przedłuża Się lalam i, co spro­
wadza w życiu współczesncm nowe 
zjawisko, że-’większość kobiet zostaje 
pófM. pierwszy matkami już po przfto 
■kroczemym oO-tym roku życia. (Moi 
studja lekarzy i psychologów nad tą 
kwc-stją doprowadziły do identycznego 
stwierdzenia: a to, że wtok ten u ko­
biety jest zbyt późnyi,*! jeśli chodzi r 
pierwszo dziecko. Okazuje się, że ko­
bieta trzydziestokilkuJcilnia, o ile w 
lym wieku dopiero poraź pierwszy 
zostaje unaitlką, przebyw a znacznie 
trudniej stan odimienny, a jeszcze bar­
dziej wydanie na świat dziecka, zaś 
już tylko w zupełnie sporadycznych 
wypadkach może je karm ić własną 
piersią.

Pozatom zostało stwierdzone ponad 
wszelką wątpliwość, że unikanie m a­
cierzyństwa przez la ta  całe działa k a ­
tastrofalnie na sysleifti nerwowy ko­
biety. Jeśli piatom wreszcie 'zdecyduje 
się na macierzyństwo, już tych szkód 
odrobi?; niepodobna. V nerwowa m atka 
nie posiada odpowiednich, warunków 
do należytego wychowania dzieelka. 
Brak jej do tego ważnego zadania na­
leżytej równowagi um ysłu, cierpliwo­
ści i odwagi. Zrażą się i deprymuje 
trudnościami, za wielo nabyła już na­
wyknięto w bezdzictncim małżeństwie, 
i tfudno jej potem nastawić życia na 
le lory, jakich wymaga wychowanie 
dziecka.

To są le, którym zwłoka nie prze­
szkodziła jednak w 'osiągnięciu naj- 
ważniejśżcgó celu m ałżeństwa, któro 
jednak zostały m atkami, ńlu lakże 
wiele jest takich m ałżeństw, które av 
chwili, gdy wreśżcie uzinały, iż już 
mogą sobie na dziecko pozwolić, jprzy- 
konywają się, że teraz z kolei siła 
wyższa położyła swoje vetdł .Vlleż to 
widzimy wypadków, żc nie pomogą 
kosztowne wyjazdy dc Kąpiel, kuracje

i tvm podobne zabiegi. D-ziecko up ra­
gnione juz teraz, nieraz całą siłą  roz­
paczy, nie przychodź.. W małżeństwie 

'ćzęsl.o z-gadnetm i kochaijąicem się w 
pierwszych latach zaczyna wytwarzać 
się pustka, wzajemne urazy, niechęci, 
a nawet zupełna wrogość. Mężczyzna 
szuka w ypełnienia życia poza domem, 
nie pociągającym go już niczom. Ko­
biela bądź to czyni podobnie, bądź to 
zostaje w osamotnieniu — a  tak w 
jednym, jak w drugim wypadku, naj- 
czrściej wpada w  depresję fizyczną 
i moralną., dochodząc nieraz do o- 
slrych wybuchów histerii.

O tern wiszystikiem powinno się

przypominać przedewszysUkieirn mło­
dym kobietom, wyenadizącym zaunąż. 
Nie należy i nie wofao stawiać żyćru 
żądań maksym alnych, ale jeśli tytko 
najskromniejsze w arunki bytu n a  to 
pozwalają, odważyć się na  macierzyń 
stwo, któtre napraiwde jest najwi^k- 
szem błogosławieństwem życia. Nie- 
zawsze dzieci, wychowane w boga­
ctwie, są najszczęśliwsze i w yrastają 
na najdzielniejszych ludzi. W skrom­
nej mierności, przy nalleżyfem stara­
niu i opiece m ożna być szczęśliwą 
•.żoną. i matką i wychować szczęśliwe, 
dzielne i zdruwc dzieci.

J- P.

Z dzicdz'ny modg

Lwów, w marcu.
Choć wiosna opóźnia się z obję 

dem  panowania had  światom, aparat 
jej wfświecie mody stoi już zupełnie 
galowy i ty.nko potrz&ba kilku cioplej-

“J  wrót wiosny.
szych uśmiechów słońca, aby na uli­
cy ukazały się wszystkie nowości i 
fTWicże pomysły sezonu. A jest zaiste 
wiele nowego i pięknego d» oglądania, 
zarówno w stroju spacerowym, jak i

T ypow y ko.djum  dia now ego sezonu.
Płaszcz , t ro i  q u a r l “ do  sukni  z tego s a ­
m ego  m a te r ja łu .  B a rw n y  śżal s lo n o w an y  
z całością .  Czapeczka  c iem n a  z Bulion 

B angkok .  Boa fu t rza n e .  -
i

na wszystkie okazije towarzyskie śćzo- 
nu wiosennego: rauty, zebrania, kon­
certy. Bo i tutaj wiosna ma cos do po-

S u k n ia  ju tn p e ro w a  z bocznym  o r n a m e n ­
tom k o lo ru  spodńicy .  Kapelusz  w tym  sa ­

m y m  ton ie  z „R acel lo1,

wiedzenia i suknia wizytowa tub wie­
czorowa nosi także cechę wiosennej 
odnowy. Króluje tutaj suknia primces- 
se z geogette, cr^po de t hine imprime, 
lub z wzorzystego muślinu jedwabne­
go, przypominająca kwiecistością to 
wszystkie cuda przyrody;, które? nieba­
wem rozkwitną na łąkaca  i w ogro­
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dach. Nawet i suknie . z materjalow 
giadkich .mają pewna u echo wiosenno- 
ści dzięki świeżości i barwności kolo­
rów. Sukinic wizytowe lubują się w 
większej falistości lirrffl de rigueur jest 
pasek czy to wąski, czy szesroki, czę­
sto z tylu 'związainy w szarfę luib wę­
zeł , Przy sukniach popołudniowych 
pojawia się jako nowość bolero, za­
zwyczaj haftowane złotem lub dy- 
skretnemi kolorami.

Strój na ulicę, przeważnie po 
wściągliwuszy w linji, "'zaznacza rądojjć 
wiosenną ciepłym kolorytem. W szyst­
kie tony żółtawe są szczególniej w 
modzie. Można powiedzieć, że wiosna 
zalewa unod'ę jakąś - falą mionią- 
«ą się złocistością słoneczną aż do 
ciemnych kolorów Medeiry, przypomi­
nających świeży owoc kasztanu Za- 

- chwycają-ee są komplety w tych to­
nach ^nepłej złocistości — Suiknia, 
płaszcz lub żakiet, kapelusz i paraso- 
l ik -  który znowu wchodzi w modę, 
wszystko jest w ciepłych tonach żół­
tych, do czego .jeszcze należy'dodać” 
dyskretnie żółtawy połysk tchórza, za­
rzucanego na szyje jako eleganckie 
boa.

W sukniach wiosennych wyąuwa 
się na pierwszy plan bluza juun-pcro- 
wa, którą nosi się nicstylko do typo­
wego kostjumu, ale także i do płasz-

komplety trykotażowe, składająceŁsię 
ze spódniczki, jurnpera i płaszczaj,’' 
bądź żakietu w tak euoganckiem wy­
konaniu, żc mają wszelkie praw-o, a- 
by być uznane jako toaleta spacerowa 

Konkurują z niemi e-leganokiePweł- 
ny, których ogromną ilość w zupełnej 
technice rzucił przemysł włókienni­
czy na ly-nek mody. Masterjały te 
gładkie lub deseniowe, przeważnie w 
angielskim stylu, mogą zadowolić na j­
bardziej wybredny smak.

-ffą pierwszy plan zainteresowań 
wiosennych w ysuwa się naturalnie 
ubranie głowy. Pc nieśmiałej próbie 
lansowania1 na wiosnę kapeluszy o 
kielkich fantazyjnych rondach, moda 
skłoniła się z powiratem do form m a­
łych, ujmujących głowę w wąską ra ­
mę. Czapeczki wszelkiego -rodzaju, czy 
lo w stylizowanej formie kominiarek’,, 
czy toż jako fantazyjne turbany są u 
przywilejawane. łformy kloszowe lub 
odwinięte małe ronda spełniają jak 
gdyby rolę posiłkową d 'a  tych pań, 
którym kapelusze gładko przylegające 
nie są do twarzy.

W wykonaniu tych czapeczek pa­
nuję Jllbrzymia rozmaitość, miesza się' 
pilśń ze -słomką egzotyczną, biorąjętovjc 
dną to drugą jako podstawę łub jako 
prz\ brande. Wysoce artystyczne apflika- 
cje/y hafty i dntarisje, wprowadzają w

F a n ta z y jn y  k apelusz  z dw ojak ie j  stómk-i egzotycznej,  p o d p ię ty  różą.

cza, a dwudzjelna suknia, zwłaszcza 
do celów praktycznych, znowu prze­
żywa nową erę powodzenia. Próba no­
szenia bluzy pod spódnicą, którą jesz­
cze tu i ówdzie lansują, zdaje się spali 
na panewce, gdyż nie godzi się ona z 
nowoczesną tendencją mody, a przy 
tern tylko dla bardzo niewielu pań 
jest korzystna. Pozostaje zatem dawna 
forma jumperowa, ożywiana wielu no- 
wemi pomysłami. J-n-tarsje i hafty 
włóczkowe, aplikacje, zakładki i 
barwne pasy ożywiają len nadzwyczaj 
wdzięczny strój.

Zwłaszcza do sportów wiosennych 
są włóczkowe i jedwabne trykotaże 
nie do zastąpienia. Dla innych, bar 
dziej wykwintnych toalet, znajdują 
zastosowanie speciailne gatunki tryko­
taży, niezmiernie lekkich, delikatnych 
i miękic.h, wykonanych z nadzwyczaj­
ną stiran-nośeią i elegancją. Widzimy

l

! w io se n n ą  m odę kapeluszow a, n ie sk o r  
o zo n ą  TOZinaitpś.fy łUctz i b ardzie j, d y ­
s k re tn e  e fe k ty  zn a jd u ją  zasto so w an ie  
w p o stac i la* iąipaai-ego g ładko  w ęz ła  lub  
to ż  fan tazy jn ie  p rze rzu co n e j o p a sk i z 

n-a form ie sfmpkow-oj, ożywi-on-ej 
łydko ła d n ą  Wl-aiptą tu b  fizpłlką

M ały k ap e lu s ik  jjM  iśóaipow-ezo >na<j- 
bardiżiej cha:raktc'ryptyaz-ny d la  .pie-rw- 
szeg-o a e z a n u  w io sen n eg o , co  -nie w y - 
klucizp możffiw-oś-ci, że igdy 'słońce p rzy  
puśc i slimiejiszo aitakii, także  i irornda ka- 
pdhis-ików  dam lskidh pow iększą  -się, oby  
w b ro n ić .tw -a jn z  p rzed  izfoyt zu ch w a ły m  
in-apaist-nikieni. L ecz jest fondopiero lewe 
e tja  p rzy sz ło śc i.

*
■Tak z każdym nowym /ę-z o-n-om, l-ak 

i obccinie udajemy się do z-n-anega za- 
sz-ezytn-i-e we .Lwowie magaizynu mód 
p. S. Tomaszewskiej ntzy ni A.kadsmic- 

i kiej, celem naocznego zapoznania się

Elegancki popołudniow y.

z -tcgorocz-nemi now-ości-ąm-i w zakresie 
mód kapelę^^t^.y-c-h. P-rzed^iąwdona 
nam prze-z uprzejmą 'właścicielkę niagą 
zynu bogata- kolekcja, jest naprawdę 
zachwycająć.^/ Pierwszorzędny uv-P°- 
•rjał, w najm-oiniejszyrn doborze, jak 
o i f l i a f f i s n i i i l  Pacello, Bal.on Bang 
kok i inne odmiany najwylwoini-.-j- 
E&y-ch -sloimek eggo tyczmy eh, prześlicz­
n e  bortki i lice.-do łi.afllęrynądą... czape­
czek, wykwintne pilśnie i jedwabie, 
składają się na prdwdżiwe-cacka, dzię 
ki -wytwornemu, precyzyjne rmi wyko­
naniu -i nfezijiów-nancmu ismakowi, jaki 
cechuje każdą kreację lęgg magazynu. 
Czapeczki przęślicz.niiię 'haftowano, ka­
pelusiki o kiurisŁiownJch, fantazyjnych 
fcwmJtoh, muszą się przyczynić do pod- 
naesi.eania naturalnych warunków vw- 
dy — każda z pań musi byc w nicli 
piękna

Nina
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Z  hygjeny i p ie lęgn ow an a  urod.tr.

Lzy operacie kasmetycne s? nie^ezpienne?
Lwów, 19. marca.

Tragiczny wynik operacji kosme­
tycznej, której poddała się w-Ostatnim 
czasie pewna młoda osoba w ilk u 1, zu 
■Cłom korektory niekształtnych nóg, 

narobił wiele hała-su w całym św.ie- 
cie, a -nawet powagi lókarskią1? praw- 
.i-efee wypowiedziały się przfejjiw do- 
mszczailności tego -rodzaju efospery- 
me,nitów, które mają służyć .tylko spra­
wom urodijE a są połączone' z niebez­
pieczeństwem okaleczenia. pacjentki.

Przeciwko tej kampanji zwracają 
-ię óbe-cme powabni lekarze kosme-i 
ycy, naświetlając te kwestje zc swo- 
ego -punktu widzenia. W jednem 

pism niernieckicii poważny lokarz,' 
■jajil-nijący się ćiii-ruT-gją kusme1 Vrzną, 
wypowiada na ten leiifait następujące-, 
uwa-gi, k-tórą^-tóitipcwne wywołają zain-, 
feresowanie w szerokich kołach zde- 
zdrjcn-lowanych wskutog ostatniego 
A-ypadku.

Nieszczęśliwy wynik operacji ko-s- 
me-tycznoj — powiada ów -s.pecjaliąła 
— jepf wypadkiem leżącym -zawjsże w 
granicftcli możliwości jak w ogóle 
niem a zabiegu operacyjnego, który 
n ;e mógłby faię fatalnie skończyć. By 
ąva'ją przerięź v.'ypa-dki, że taki dro- 
bnjj zabieg, jak wycięcie nagniotików 
hrb wyrwanie zęba sprowadz.a gan­
grenę, w następstwie której może wy­
niknąć nawM śmierć dan.ęgo osobir- 
k j Nieraz lekkie -zadraśnięcie Skóry 
powoduje również najfaitaJ-niejsze na­
stępstwa. A przecież nie w yn ika 'z  te­
go, aby żądanos;'za-kazu w ycinania n a ­
gniotków lub wyrywanią. zębów.

Z uwagi na to ośmielę się postawić 
jako pewnik, że sporadycznemu wy­
padkowi nadano zbyt wieilk: rozgłos
i uogól-niono go w spo-sób niezupełnie 
rzeczowy. Według in-nie,- z wypadku 
tego należałoby wyciąg na 6'tj,cyt ynie tę 
konsekwencję, że nalęży prz;y opera­
cjach tego rodzaju, jak zresztą przy 
wszystkich innych, zachować jak naj­
dalej idącą ostrożność, a przytem zba­

dać dokładnie orga-niz-m pacjen-tk;
Aie lnoż-na natomiast uznać opera­

tywnego formowania ksz ta łtu  nóg za 
r iecz  zbyteczną i niedozwoloną. Brzy­
dkie nogi powiem, zwłaszcza przy o- 
bccnpj .modzie są togo rodzaju wadą, 
że osoba, dotknięta ty-m błędem ma 
w-szi lkie prawo u-cieć ^ ię  do m edycy­
ny dla jego poprawienia. Nadto wwa- 
żam .jlż^  lekarz kosmetyk, który po 
du-kiadnieni zbadan iu  a-sądzi, że tylko 
drogą operacyjną może być błąd n”ą- 
prawjeny, niema' prawa pacjentce o- 
perąfSfji odmówić.

Podkreślam zresztą wyraźnie, że 
obowiązkie-m sumiiunia lekarza jest 
-Jakla-dnio nnslartić, że ■ rzeczywiście po- 
żoslaije' do rpiperzą-dzonia‘-tylko za pieg 
operacyjny. Może on mięć zastosowa­
nie fam, gdzie żihyt.niai^grubiałość nóg 
pu-cili-odjti z lokailliego nagroniadzeii-ift. 
Ilusżczu lub z nadm iernie rozwinięle- 
gn muskulu. Wó\v-Ct«iS mo-żna usunąć 
ię- zgriibialość przez nacięcie, niezbyt 
zgaisztą wielkie. Ala to zatem zas tóo -  
wa-nic ttirn, gdzife zgrubiałość jest u- 
niiejscowrpna. O d y /c a ła  noga jest za 
gruba, nie mo-żna^stosować opeTacji, 
pu-niewa/ź11 powstała -stąd rana - była*.l'y 
ot wielka.

W łych wj, (tadkacli zresztą naj­
częściej można niek-sztaliność usunąć 
ailbo zr^-duko-wtić przłiż stosowa nie M a  
stycz-nycli Inundażów kompr.asvj-ny-i•!i . 
Tą metodą można doprowadzić do wy 
sinuklenia nogi o 10 lub .1,5 procent 
bek bolu i liez nieljeźpRćzeiistwa Cho 
dzi tylko o lr>, że nic jest to zabieg 
dzdała-jąey lak szyliko i wymaga wiel­
kiej ciepp-liwo-ści i ó ‘'Strony lekarza.

Tak więc wLuśCiwyin l^ogladem na 
tę sprawę, zdaniem m-ojem, będzie, kh 
wobec wielkiego estetycznego i kos­
metycznego zna-cźffiia ksz.taltn yeh 
nóg w życiu współczesnej kobiety nie 
można w ykluczać/ tego ' rodzaju -za ­
biegów, ale należy je wykon\yvać' 
z należytą przezornością.

Ali*


